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Rozkład pociągów. 
Od 1-go czerwca, 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 
g) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 
Przychodzą do Łodzi: kc) 9.30, 1) 10.15, m) 3.40, 
n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.35. 
Bezpośrednia komunikacya Łódż-Warszawa pociąga- 
mi — a), e). Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach — d), h), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowia— 
b), D. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), g), 1), m), o). 
Kolej Warszawsko- Kaliska 


Qdohodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.46, 4.40, 
fo Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychedzą 
u Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz, 
6.45, ro Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą ze 
«+ Łódź-kaliska do Koluszek 7.10; przychodzą z Kolu- 
szek do st. Łódź-kaliska o g- 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznacznją czas od © wieczorem do 6 rano. 


Towarzystwo Hygieniczne. 


mum 


W dnin wczorajszym w lokalu «Latui», o g»- 
dzinie 8 ej i pół wieczorem odbyło się pierwsze 
zebranie powakacyjne Sekcyi wychowawczej od- 
działu łódzkiego Towarzystwa hygienicznego war- 
szawskiego. Słuchaczów, wśród których prze- 
ważały panie, zebrało się sporo. Przewodniczył 
dr, M. Kaufman. 

Niespodzianką d:a zgremadzonych było o- 
świadczenie przewodniczącego, że zapowiedziany 
odczyt dokżorowej Centnerszwerowej „O kcedu- 
kacyi i jej związku z reformą ezkolną*, przy- 
byłej dziś umyślnie z Warszawy, nie może przyjść 
do skutku dla tej prostej przyczyny, że prele- 
gentka wyjechała z powrotem do Warszawy o 
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pod artystycznem kierownictwem p. M. GAWALEWICZA. 
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godzinie 6-ej wieczorem, «bawiając się, aby z po- | 


wodu ogólnego bezrobocia na kclejach, nio być 
skazaną na dlaższe pozostawanie w Łodzi. 
Wobec tego i porządek dzienny zebrania mu- 
siał uledz zmianie, W charakterze prelegenta 
wystąpił nauczycie! tutejszych szkół prywatnych 
p. Mackiewicz, wygłosiwszy odczyt zatytułowa: 
ny „Domowa i szkolna praca uczniów*. Prele- 
gent ua wstępie zaznaczył, że poglądy nsuczy- 
cieli na domową prącę uczących się dzieci, nie 
zgadzają się między sobą. Jedni z nich znieśli- 
by ją zupełnie, drudzy zaś wyznaczyliby jej do- 


stwo pośrednich sądów, Jednakże w większości 
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wypadków wszyetko to dogmatyczne twierdze- 
nia, nie poparte przekonywającemi argumentami. 
Dowody takie można zdobyć jedynie przez do- 
świadczenie, Dlatego też powinni być wdzięczi 
nauczyciele przedstawicizlom eksperymentalnej 
pedagogiki za to, że oni zwrócili uwagę w tym 
kierunku i poezynili odpowiednie doświadczenia. 
Zajęli się tem w wiirburskich szkołach ludo- 
wych nauczyciele Mejer i Szmidt, oraz w Zuri- 
chu profesor Mejman. Doszli oni do wyników 
nader interesających i ważnych dla pedagogiki. 

Pomiędzy prasą ucznia w szkele i w domu 
istnieje ogromna różnica. W domu uczeń staje 
się pojedyńczym pracownikiem, mniej więcej 
pozostawionym samermn sobie, w Szkole zaś jest 
on członkiem społeczeństwa drobnego, współpra- 
cownikiem w ogólnem zatrudnienin. Domowa 
praca ucznia jest zatem odosobniona, szkolna zań 
jest wspólną, korporasyjną. 

Uczeń, pracujący w szkole porównywa cig- 
glo szybkość swej roboty z robotą kolegów, 
chcąc się wysunąć naprzód, nie pozostać w tyls. 

Praca szkolna, zdaniem prełegenta, różni się 
od domowej tem, że w domu zewnętrzne warun- 
ki są mniej uregulowane, aniżeli w szkole. 
W domu uczeń rozporządza tylko wewnętrznemi 
bodźcami do pracy. Bodźce to, wziąwszy pod 
uwagę niedojrzałe lata dzieci, są nieznaczne, gdy 
tymczasem w szkola ma się odwrotnie. Tam 
nauczycie! rozporządza karą, odznaczeniem, po- 
chwałą—to też i rezultaty są inne. Wprawdzie 
przeszkód w pracy w szkole i w domu jest wie- 
le, lecz w pierwszej są one stale i prawidłowo, 
w domu zaś zmienne i przypadkowe. 

Powołując się na doświadezenia, czynione 
przez prof. Mejmana, prelegent przychodzi do 
wniosku, że w szkole ilość wykonanej precy bą- 
dzie większa, gdy się zgromadzi wiele dzieci. 
Eiergia dosięga najwyższege napięcia, dzięki 
pokazania się o ile możności silniejszym, wy- 
trwalssym od swych kolrgów. Pobudka ta zni- 
ka w odosgąbnieniu i napięcie energii znacznie 
sią obniża. 

Wiedząc, gdzie się ukrywa czułą struna du- 


„Szy dziecięcej, nauczyciel pewinien nadzwyczaj 


oględnie stosować środki szkolnej pobudliwości, 
ażeby zbytnią gorliwością nie przeciągnąć slabej 
struny dziecięcej wrażliwości i nie przynieść 
szkody zamiąst pożytka, powierzonym jego pie- 


; czy, słabym istotom. 


, miłowania, 
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Przesadna stopniomania przynosi również 
szkodę uczniom. Zdaniem prelegenta, dążyć ra- 
leży do tego, aby uczeń spełniał swą pracę z za- 
woiągał się do trudów, czekających 
go w przyszłości, nie zaś do zdobycia mniej 
więcej wyższych znaczków kabalistycznych. 

Następnie prelegent zaznaczył, że pod wzglę- 


, dem intelektualnym zbiorowa praca wywiera na 
; dzieci błogi wpływ. Dalej wyjaśnia, iż zdaniem 
minującą rolę w nauce. Zuajduje się też mnó- ' 


prof. Majera, uczniowie, znajdujący się w cią- 
głsj duchowej spójni, słyszą, widzą i wiedzą, co 
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sceny z życia Hermana Heyermansa. 


robią inni. Wywiązuje się przeto pomiędzy ni- 
mi łączność duchowa, wskazująca każdemu z ogo- 
bna za pomoeą sstek drobnych symptomów, jak 
pracuje ogół. Zajęcie klasowe staje się przeto 
nie sumą zatradnień oddzielnych jednostek, lecz 
rzeczywistą ogóną pracą, w której się czuje je- 
dną duszę. 
Z tego względu, zdaniem preleganta, szkola 
swobodna, należycie prowadzona, oparta na ro- 
znmnych, psychologioznie umotywowanych przy - 
rodzonych podstawach, jest wielką dźwignią w 
rozwoju słabych istot, łatwo podlsgających do- 
brym i złym wpływom — może uszlachetniać i 
paczyć młedociane umysły. : 
W dalszym ciągu swego odczytu p. M, p3- 
woływał się na badania prof. Szmidta, jaki 
wpływ ma na ucznia domowe otoczenie. W do- 
mu daje się zauważyć brak stupienia uwagi, 
wynikający z licznych roztargnień, w klasie zaś 
przeważa pośpiech, wzmożona poźądliwość. W do- 
mu nezn.owie robią większe błędy niż w klasie 
przy przepisywaniu lub dyktaudzie. 
Ogólne złę strony prac domowych, zdaniem 
p. M, potęgują jeszcze niesprzyjające warunki 
omowego otoczenia, obfitujące w różne przy: 
padkowe przeszkody. Robotę domową uczeń 
wykonywa obojątnie. W azkole jaśniej przyj- 
muje niezbędność pracy — to właśnie zwiększa 
energię żaka; łączą się do tego jeszcze: miłość 
własna dziecka, powaga nauczyciela i t.p. 
Prelegent twierdzi, że domowa praca małych 
dzieci powinna być wykreślona z programu 
szkolnego, jako eprzeciwisjąca się ich naturze, 
osobliwemu charakterowi ich woli; znaczenie jej 
tem mniejsze, im młodsze dzieci. Wypływa to 
stąd, że w tym wieku nie rozwinięto jeszcze 
w nich samodzielnych pobndek do pracy. 
Do warunków, które ułatwiają aczniowi pra- 
cę w klasie, prelegent zalicza: miłość własną, 
zewnętrzne bodź:e w postaci nagrody, wpływ 
zutoryteta nauczyciela i szkoły, , większą wiarę 
w swo siły w klasie i t. d. . j 
Kończąc swój odezyt, prelegent zaznaczył, 
że wpływ szkoły jest bez: porównania większy, 
zwłaszcza względem małycb dzieci, niż wpływ 
domowego otoczenia. Domowe wypracowania 
w tym tylko razie mogą być pożyteczne, jeżeli 
uczniowie są starsi, a więe zdolni do pracy 
z własnych pobudek. Dla takich prac z po- 
żytkiem można wybierać to, co działą na duszę 
ucznia, pobudzając jego fankcyę, zdolność sądu, 
wreszcie to, w czem mogą się odbić osobiste je- 
go skłonności. Dla takich wypracowań odpo- 
wiednie są: rozprawy, zadania geometryczne, ry-; 
aunki. w 
Lącz w żadoym razie, zwłaszcza w niższych 
klasach, nie wolno zadawać do domu uczenia 
sią pamięciowych ustępów, ponieważ wobec nie- 
sprzyjających warunków domowego otoczenia, 
zadana praca nigdy nie będzie dobrze wyko- 
naną. 
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Odczyt p. J. Mackiewicza wywołał ożywio- 
ną dyskusyę. Pierwszy głos zabrał dr. Kacf- 
map, dowydząc, że nauka domowa może przy- 
nieść większy pożytek, aniżeliszkolna, Dr. Przed- 
borski czyni uwagę, że nauczyciel w szkole ma 
mało czasu do indywidua' nego poznania ncznie. 
Kardynalną wadą raki w szkole jest zaprowa- 
dżony system stopni. Częstokroć się zdarza, że 
'eelujący i nagrodzeni nezniowie pod względem 
umysłowym stoją niżej od swych kolegów. 

W odpowiedzi na to prelegent oświadczył, 
że uwagi, poczyniore przez d ra Przedborskiego 
stosowźć sią mogą tylko do teraźniejszego Byste- 
mu szkół, tymczasem w odczycie mowa jest o 
szkole wzorowo prowadzonej. 

Nauczyciel Czajkowski, prdzielając w zu- 
pełnośćci wywody prelegenta, zaznaczył, że cele, 
o jakich mowa w odczycie, istotnie można osią- 
gnąć i tylko we wzorowo prowadzonej szkole. 
Taką właśnie szkołą miał na myśli p. Mac- 
kiewiez, 

P. Czajkowski w przemówienin swojem ró 
wnież wspomniał o indywilizacyi uczniów i o 
systemie nauki w szkołach angielskich. Pożąca 
ne skutki indywilizacyi osiągnąć można, zdaniem 
p. Cz., tylko przy małej liczbie uczących się. 

W dalszym ciągu przewodniezący dr. Kauf 
map, stwierdziwszy z. przykrością nieobecność 
doktorowej Centnerszwerowej, oświadcza, że mi- 
mo to można otworzyć dyskasyę rad ciekawym 
tematem, jaki miał wypełnić odczyt „O koedu- 
kacyi i jej związku z reformą szkolną”. 

Początkowo po wystąpieniu przewodniczą 
cego do zgromadzonych w sprawie otwarcia dy- 
skosyj, przez dłuższy cezas zapanowała grobowa 
cisza. Nikt z obecnych nie zdradzał chęci za- 
brania głosu. 

Tłomacząc zachowanie się spokojne zebra- 
mych, obojętność ich na przedstawioną sprawę, 
przewodniczący urns} za stosowne sam powie 
dzieć słów kilka o koedukacyi i jej pożytzu. 
Wspomniał o systemie nanczania w istniejących 
szkołach w Niemczech i Ameryce. 

Następnie zabrał głos inżynier Magnuski, 
twierdzac, że przewodniczący niesłasznie poma- 
wia o «bojętność na poruszoną sprawę ze strony 
słnchaczów. Wielu wstrzymnje się od zabierania 
głosu, pozostawiając szerokie pole do dyskusyi 
pedagogom, których nie brak na Bali. Jest tu 
wieln nauczycieli i przełożonych pensyj miej*co- 
wych, którym przysługuje pierwszeństwo zabra- 
mia głosu. Wówczas nastręczyłoby dane do roz- 
winięcia dyskasyi. 

Jakoż potem podniosły głos dwie nauczy- 
cielki, zaznaczając, w jaki sposób prowadzone są 
. miektóre szkoły prywatoe, między inuemi szkoła 
fandacyi małżonków Silbersteinów. 

W sprawie koedukacyi przemawiali jeszeze: 
d-rowa Zaborowska, pp. Koziara, Czajkowski 
i inni. 

Na tem dyskusya została przerwana. 

Olezyt nauczyciela p. Stanisława Czajkow- 
skiego „O stopniach uczniowskich” ma być wy- 
głoszopy na następnem posiedzeniu Sekcyi wy- 
chowawczej. ‘s 
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IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Luto-ława. Ju- 
tro  Witomiła. 

TEATR. VICTORIA. Dziś po cenach zniżonych 

W sieci“, sztuka w 4 ch aktach J. A. Kisielewskiego. 
oczątek o godz. 8 wieczorem. 

— Jutro „Łańcuch,” Hegarmansa, sztuka w 4 ak- 
tach. Puczątek o godz. 8 ej wieczorem. Gościnny wy- 
stęp Kotarbiiiskiego. 

POSIEDZENIA: Dziś posiedzenie Koła włascicieli 
domów i lokatorów (Dzielna 31). Początek o godzinie 8 
wieczorem. 

— Jutro ogólne zebrania lódzkiego chrześćc, Tow. 
dobroczynuości (Srednia 19), a godz. 5 po poł. 

— Jutro posiedzenie czlonków Sekcyi technicznej 
(Dzielna 31). o godz. 8 i pół wieczorem. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wia- 
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0 język polski na kolejach. Naczelnik dy- 
stansu «elei Fabryczno łódzkiej, inżynier Qzap- 
ski, powróciwszy z Petersburga w dniu wczo- 
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rajszym o godz. 5 po poładniu, jako delegat ko- 
misyi, omawiającej sprawy wprowadzenia języka 
polskiego na kolejach Warszawsko wiedeńskiej i 
Fabryczno-łódzkiej, zdawał relacyę ze swych 
czynności dyrektorowi drogi i delegatom kole- 
jowym. P. Czapski zakomunikował, że przed- 
stawiciela rządowi, biorący udział w komisyj, 
cświadczyli, iż żądania delegatów kolejowych są 
niesłuszne, gdyż Uksz nie a nic nie mówi o 
wprowadzeniu języka polskiego na kolejach. 

Deklaraya delegatów kolei Fabryczno łódz- 
kiej była tej treści: 

„Pąnieweż Najwyższy Ukaz z dnia 19 czerw - 
ca 1905 reku, wprowadza niektóre ulgi dla ję- 
zyka polskiego w Królestwie Polskiem, a te fak- 
tycznie naruszone zostały przez rozporządzenia 
administracyjce, delegaci kolei Fubryczno łódz: 
kiej przyłączają się do protestu w tej sprawie, 
złożonego przez dyrektora drogi żelaznej war- 
Bzawsko wiedeńskiej, uważają jednakże za ko- 
nieczne nadmienić, że ten protest, zdaniem pra- 
cowników kolei F.bryczno-łódzkiej, obejmuje 
tylko część zastrzeżeń eo do praw, Najwyżej o- 
głoszonych, w których one mówią, że używanie 
języka polskiego na kolei Fzbryczno:łódzkiej nie 
jest niczem ograniczone.“ 

Bezrobocie w fabrykach W dniu dzisiej- 
szym liczba strejkujących w Łodzi robotników 
wynosi ogółem 5271, w 34 fabrykach, mianowi- 
cic: w obrębie I cyrkułu policyjcego strejknje 
2040 robotojików w zakładach fabrycznych Po- 
znańskiego; w obrębie II cyrkułu policyjnego 
w 13 fabrykach nie pracuje 605 robotników; 
w obrębie III cyrkułu policyjnego zawiesiło pra- 
cę w 1l fabrykach 625 robotników. wreszcie 
w obrębie IV cyrkułu policyjnego strejzuje w 9 
fabrykach 2001 robotników. W liczbie ostatnich 
fabryk znajdujesię oddzia! „T voli*, tow, ałc K, 
Scheiblera, gdzie część nieznaczna nie pracuje, 
craz w centrali ake. Tow. K. Scheiblera, 


Podrożenie węgla. Skutkiem bezrobocia na 
kolei warszawsko-wiedeńskiej, dostawa węgla do 
Łodzi nagle została przerwana. Stan ten odbił 
sig ujemnie na dostarczanu ilościowem węgli 
odbiorcom, oraz ma podskoczeniun cen węgla 
w sprzedaży detalicznej u składników. Dzisiaj 
za korzee węgla płacić trzeba 1 rb. 65 kop. Ja 
żeli bezrobocie na kolei trwać będzie dłużej, 
spodziewać się należy dalszej podwyżki węgla. 

Piekarze łódzcy mają dostateczny zapas mą- 
ki, aby przetrzymać czas, w którym kcleje nie 
będą czynne. 

Przerwanie komunikacyi. Wypadki kradzie- 
ży drutów gą obecnie na porządku dziennym, 
Wczoraj, o godz. 8 wieczorera, znów spelniono 
zachwałą kradzież drutów telefonicznych po- 
między Sochaczewem a B'osiem, skutkiem czego 
komunikacya między Łodzią a Warszawą przer- 
wana. Jesteśmy wtbec tego zupełnie odcięci od 
Werdzawy, gdyż ani tel<f nem, ani pocztą poro- 
zumieć się nie m'źna z powoda nagłej przerwy 
w ruchu kclejowym, wywołanej bszrobociem na 
kolei warsz.-wiedeńskiej. Pozostała nam tylko 
droga telegreficzDa. 

Komunikacya telcfopiczua nie zostala przy- 
wrócona do chwili zamknięcia numeru. 


Podejrzane zasłabnięcia Jak wskazują urzę- 
dowe dane, zaczerpnięte z megistrata łódzkiego, 
laboratoryum miejskie stwierdziło bakteryologi- 
cznie wypadek cholery u Wiktoryi Smolikowej, 
zamieszkałej w domu przy ul. Kielbacha nr. 20. 
Ostatnio zanotowano wypadki podejrzanego za- 
słabnięcia u następujących osób: n Andrzeja Ba- 
cha (al. Radwańska nr. 8) i u Karoliny Strze 
leckiej (ul. Skierniewicka nr. 8) Ta ostatnia 
wczoraj zmarła, 


Żydowskie Towarzystwo dobroczynności. Na 
ostatniem posiedzeniu żydowskiego Tow. dobro- 
czynności postanowiono zająć się energicznie sJra- 
wą wydawania węgli ubogiej ladnośsi żydow- 
skiej. Do zbierania na ten cel ofzr zarząd przy- 
stapi w początkach listopada r. b. 

Podziękowanie, Dyrekeya Tow. kredytowe 
go w Łodzi ofiarowała 200 rb. na rzecz Oshro- 
ny dla dziewcząt w. m., za które zarząd Ochro- 
ny w imienin biednych dzieci Stan. cfarodaw- 
csm uprzejmie dziekuje. 

Przewodniczącz: Anoa Hartzowa. 
Skarbnik: Al. B. Rysęnthal. 


Echa zabójstwa. Śledztwo w sprawie Adolfa 
Szulca, zabójcy é. p. Kunitzera, zostało ukończo- 
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ne i akta sprawy przesłano do prokaratora sądu 
okręgowego piotrkowskiego. 

Zabójea, Adolf Szale, oddany zostanie sądo- 
wi wojennemu, 


Echa zbrodni. Mordercą Rutkowskiej przy ul. 
Gubernatorskiej był 21-Jeini Szczepan Garncarek, które- 
go w dniu wczorajszym 0 godz. 6 wieczorem w Widza- 
wie u gospodarza Bubauca w stodole, ukrytego w sianie, 
znaleźli agenci policyi śledczej, i 

Szczepan  Garncarek, urodzony w Łodzi, pochodził 
ze wsi Zawady, gm Błaszki, pow. kaliskiego, ostątnio 
pracował w fabryce Miksa przy ul. Wólczańskiej, jako 
tkacz. Garncarek, przyprowadzony do wydziału śled- 
czego, przyznał się do winy, przytem zaznaczył, iż 
y mieszkaniu Rutkowskich bawil conajmniej dwie go- 

ziny. 

Ogólne osłabienia. Na ul. Benedykta nr.f 18 
Maryanna Kozubska, lat 60, znalezioną została w stanie 
ogólneg» osłabienia; w takim samym wypadku znalazła 
się na ul. Głównzj róg Widzewskiej Jadwiga Rzeźnicka, 
lat 80, pozostająca bez, zajęcia i mieszkania, W oby- 
dwóch wypadkach lekarze Pogotowia udzielili doraźnej 
pomocy. 


Napady. Na Henryka Fera, stróża domu nr. 33 
ul, Zgierskiej, napadło dwóch ludzi i kijami zadali mu 
liczne rany w głowę, czoło, twarz i nos. Odprowadzono 
ich do I cyrkułu, dokąd też zawezwano Pogotowie. Na 
ul. Lipowej nr. 32 został napadnięty robotnik fabry- 
czny, Franciszek Szymczak, lat 32, mieszkający przy ul. 
Kątnej, któremu nieznany człowiek nożam zadał ranę 
w łopatkę, poczem zbiegł. 


Straszny wypadek. Dziś, o godzinie 7 rano, 
w fabryce Szultza przy: ul. Zawadzkiej nr. 16, pomocaik 
maszynisty, Leon Suresnieki, zostal pochwycony przez 
tryby parowej maszyny, która ma urwała lewą ręką 
powyżej dłoni. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył i od- 
wiózł go do szpitala Czerwonego Krzyżn. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Wieczornica „Liry*. Na nadchodzącą sobo- 
tę dnia 28 go b. m., zaJowiedziano wieczorpicę 
<Liry» w lokalu „właszym przy ul. Nawrot 38. 
Wieczornicę mają rozpocząć popisy muzykalne. 
Oprócz chóru męskiego, który odšjiewa szereg 
pieśni, wystąpią dwie amatorki-śpiewaczki panny 
Wanda Karwowska i Stefania Stańćzykówna, 
które kształcą się pod kierunkiem dyrektora Jo- 
teyki. Po części musycznej mą nastąpić wspól - 
1a wieczerza, a potem tańce. 

Z „Lutni“. W miedzielaym  podwieczorku 
muzycznym u lutnistów ma grać również ra 
fortepianie jeden z najlepszych uczniów szkoły 
muvzycznej M Bojanowskiej, uczeń pref. Sirobla, 
p Enanuel Baj; wykona utwory S:umana i pierw- 
szą część z koncertu R:ineckego. 


Wiadomości zamiejscowe. 


= 
Białystok. 


Wykład języka polskiego w tutejszej szkole 
realaej, — o którego wprowadzenie, wraz z wy- 
kładem bistoryi literatury polskiej oraz historyi 
narodu polskiego, podaną była niedawno petycya 
do kuratora wileńskiego okręgu naukowego, — 
jak donosi ¿Kuryer L tewski»— jest niemal za 
pewniony. W tych dniach zaweżwani zostali 
wszyscy katolicy, rodzice i cpeknnowie młodzie- 
ży, kształcącej sę w szkole, aby, w obscacś:i 
dyrektora szkoły p. Jzgorowa, sami decydowali 
kwestyę narodowcdzi dzieci swych lub pup'łów. 
Już uprzednia ankieta wladzy szkolnej wśród 
katolickiej uczącej się młod/ieży w tutejszej 
szko'e rezlaej wykazała, iż wszyscy nozniowie 
katolicy podali się za polaków, z wyjątkiem jed- 
nego, który okazał się rodowitym łotyszem. 


Wilno, 

¿Kuryer Litewski» dowiaduje się, iż w dniu 
26 listopada r. b, jako w pięćdziesiątą racani- 
cę śmierci Adama Mickiewicza, odbędzie się 
w Wilnie obchód, poświęcony pamięci wieszcza. 
Oprócz nabożeństw żałobnych w kościołarh od- 
będzie się wieczór literacko muzyczny, którego 
program szczegółrwy ma być w tych dniach 
opracowany. 


Bezrokocia na kolejach. 


Wczórsj, jak dooosiliśmy, ruch pociągów na 
drodze warszawsko wiedeńskiej od Granicy i Sp- 
enowca w strouę Warszawy był już nienormal- 
ny, eo było zapowiedzią ogólnego wstrzymania 
ruchu na calej tej linii. 


BB 240 
Ee == 

Pociągi N 10 pocztowy i Ne 18 oscbowy 
wyszły z Granicy, lecz doszły one tylko do Skier- 
niewie. Pociąg bezpośredniej komunikacyi Łydź - 
Wa'szawa, wyszedł z Łodzi o godz. 6 minut 10 
wieczerem, lecz po przybyciu d>» Skierniewie 
nie miał cdejść dalej, jednakże po przetrzymaniu 
go godziną ezagu, został wysłany do Warszawy, 
Pociagi towarowe zostały zatrzymane po sta- 
cyach. 

— Z Warszawy zaśostatni pociąg osobowy, 
kursu acy pomiędzy Werszawą a Skierniewieam), 
wyszedł o godz. 5 min. 20 po południr. Więcej 
pociągów z Warszawy już nie wysłano. Z Kolu- 
szek do Łodzi przybył pociąg Ne 9 włącznie 
z pasażerami Od strony Częstochowy. 0O godz. 
1l przed północą równieź przyszedł do Łodzi 
pociag osobowy, lecz tylko z wagonami kolei 
łódzkiej}. Pociągiem tym z Koluszek przyjechali 
tylko pasażerowie od strony Graniey, ei, którzy 
przybyli do Kolaszek pociągiem M 18 Pociąg 
zaś bezpośredniej komunikacyi M 39 Warszawa- 
Łódź, odchodzący z Warszawy u godz. 7 m. 50, 
nie był wysłany. 

* 


O godz. 12 m. 5 zawiadowca stacyi Kolu- 
izki, zawiadomił stacyę Łócź fabryczna, Że z po- 
wcdu strejku na kolei Warszawsko- Wiedeńskiej, 
stacya ta mie wysyłała wagonów towarowych do 
Kuloszek. i 

Wobec tego pociąg Ne 2 ze stacyi Łórź fa- 
bryczna zosteł wysłany o godz. 12 m. 30, tylko 
z wagonami osobowemi, którym odjechało zaled- 
wie parę ogób i to przeważnie ze słażby kulejo- 
wej. Pociąg M 1 przybył do Łodzi o godzinie 
4 m. 35 rano, jak również przybył do Łodzi po- 
ciąg M 3 o godzinie 8 rauc, Pociąg zaś M 32, 
bezpośredniej komnunikacyi Łódź War.z:wa ze 
stacyi Łódź nie odszedł i od tej chwili został 
zawieszony ruch na kolei Fabryczno- 
Łódzkiej i obwodowej. 


= 


Naczelnik iuchn kolei Fabryczuo Łódzkiej 
inżynier Krzyżanowski przez cały wieczór bawił 
w Koluszkach, hadając sytuacyę, a przekcnawszy 
się, że z ostatnich pociągów towarowych droga 
wi zdała około 150 wagonów węgla dro- 
dze łódzkiej, wyznaczył nadzwyczajne pociągi to- 
warowe, chcąc w- ten sposób na stacyę Łódź 
ściągrąć jaknajwiększą ilość wagonów węgla, 
co też po części się udało. 

O północy na drodze Warszawsko- Wiedeń - 
skiej wstrzymano nietylko ruch towarowy, lecz 
przestały fankcycnoweć telegrif i telefony. 

* 


Rzemieślnicy, pracujący w warsztatach w Wi- 
dzewie, pomimo przygotowania dla nich pociągu, 
odmówili wyjazdu. 


Dyrektor drogi Fabryczno łódzkiej i naczel- 
nik ruchu rozesłali okólniki, że droga Fabryczno - 
łódzka za terminową dostawę towarów nie odpo- 
wiada, jednocześnie polecają nie przyjmować to- 
warów, bagażu i wstrzymać sprzedaż biletów na 
sąsicdnie koleje. 

* 


W dniu wczorajszym bawił w Warszawie 
książę saski, który z Warszawy wyjechał koleją 
warszawsko:wiedeńską do Aleksandrowa nadzwy- 
czajoym pociągiem o godzinie ll ej przed pół 
nocą. Pociąg ten był ob.łużony przez żołnie: 
rzy kolejowego batalionu. 


* 


Kolej Kaliska wstrzymała ruch pociągów 
dziś rano. 
* 


Ek padycye obu kolei w Łodzi są zamknię- 
te. Fabrykanciłódzcy, dowiedziawszy się o trej. 
ku kolejowym, przez całą noe alarmowały sta- 
cyę Łódź fabryczna i składników węgla, dopy- 
tując się pierwszych, czy węgiel dla nich przy- 
szedł, drugich zaś, jak mają duże zapasy węgla 
i żeby zaraz go wysyłali do fabryk. 

Dziś od rana składy węgla są w oblężenia 
nietylko przez furmanki fabryczne, ale i micsz- 
kańców, którzy domagają się sprzedaży węgla 
w mniejszych ilościąch. 


Wysyłka poczty. 


Poczta dzis zostanie wysłaną do Warszawy 


t 


t 
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mi przez Ozorków i Łowicz do Warszawy. Wy- 
syłana będzie nietylko korespondencya listowa, 
lecz również i przesyłki pocztowe. 

— Poczta do Kalisza wysłaną będzie końmi 
o godz 6 ej wieczorem. 


NA TELEGRAFIE 
B ura telegrafów dziś w istotnem obiężeniu. 
Kilkaset ozób czeka na stacyi na wysyłkę i od- 
biór depesz. Przerwa kcmunikacyi telefonieznej 
z Warszawą niezmiernie utrudnia działalność tə- 
legre fu. 


Telegramy Petersburskiej Agencyi Telegraficznej, 


Petersburg, 25 psźiziernika. Hrabia Witte 
przyjmował deputatów sałażby kolejowej, Hrabia 
rozmawiał obszernie o wszystkich szczegółach 
bzzrobocia kolejowego; oświadczył, że urzędo- 
wnie wówcza3 tylko może przyjąć udział w roz- 
wiązaniu kwestyi, kiedy sprawa zostanie wnie- 
Bioną do ministeryum komunikacyi, komitetu mi- 
nistrów lub do komisyi specyalnej. Osob:'$sie 
hrabia jest zdania, że żądania słażby kolejowej 
dotyczą nietylko e:odomicznag», lecz i politycz: 
neg» ustroju państwa i dla zedośćuczynienia wy- 
magają, aby żądani, które mogą być załatwione 
teraz, nie były zmieszane z szeregiem żądań, za- 
dośćuczynienie których jest wielce skomplikowa- 
ne. Nie czas mówić, kto winien oczywiśzie sa- 
mə już bezrobocie kolejowe jest tak doniosłem 
zjawiskiem, że nie może przejść bez śladu. Nie- 
które żądania słażby kclejowej są niemożliwe 
do spełnienia zaraz, pozostawiając na stronie 
kwestye, dotyczące urządzenie państwa. 

Następnie hrabia zastanawiał się nad żą- 
daniami ekonomicznemi—poczem oświadczył, że 
jego zdaniem, zadośćnczynienie żądania wprowa- 
dzenia powszechnego prawa głosowania, wątpi 
on czy dałoby te wyniki, których się po niem 
oczekuje, opierając się na dcświadczeniu zdoby- 
tem w innych państwach. 

Z politycznych żądań.... swoboda zebrań i pra- 
sy, jako środek tymczasowy, będą opublikowane 
w tych dniach. Ostatecznie rzecz tę załatwi Du- 
ma państwowa. (Co zaś do zadań ekonomicz- 
nych—to bezrobocie dotyczy | rywatnych i skar- 
bowych kolei żalaznych. K l:je prywatne kie- 
rują sią awemi ustawami, które nie mogą być 
naruszone, ponieważ obrażonoby tym sposobem 
prawa cywilna osób trzecicb. Wogóle koleje 
żelazne w Rosyi dają olbrzymi defioyt, który po- 
krywa naród rosyjski. Zudośćaczynienie żąda- 
niom służby kolejowej wymzga dziesiątków mi- 
lionów nowych wydatków. 

R:ąd nie możs p rządkiem administracyjoym 
nakładzć nowych ciężarów na lud. Włościa- 
nie nasi w ogólnej swej masie bardzo biedni, 
biedaiejsi od pracowników kolejowych.  Spełnie- 
nie ich żąrań mogłoby spowodować przełożenie 
brzemienia ekonomicznego z jednych ramien na 
d.a4io ludzi niewątpliwie biedniejszych. 

Na zakończenie hr. Witte dał radę aby zaufa- 
no rządowi przerwano bezrobocie, którego dalsze 
trwavie grozi poważuem niebezpieczeństwem. 
Bezrobocie skierowane jest przeciw rządowi a 
cierpi cały naród. Wrescie może się zdarzyć, że 
rząd użyje siły lub jedna część lndności wystąpi 
przeciw drugiej, znienawidziwszy strejkujących. 

Strejkujący zwrócili uwagę na swoje potrze- 
by i na ogólno-polityczny stan Rosyi. Rząd roz- 
patrzy kwestye wywołane przez bezrobocie 
i niewatpliwie Dama państwowa uczyni im 
zadość. 

Petersburg, 25 października. Zawieszono pra- 
cę w zarządach dróg żelaznych moskiewsko- 
windawo-rybińskiej i riazańsko-uralskiej. Zawie- 
siła pracę cała ełażba na dworeu warszawskim. 

Petersburg, 25 pzźldziernike. Daia 24 b. m. 
zawiesiły pracę warsztaty newskie budowy okrę- 
tów, oraz fabryki: Aleksandrowska Torutona, 
Wargazinych. Na ulicach wojsko. Na dworcu 
baltyckim zawiesiła pracę służba kolejowa i ro- 
botnicy. Ruch przerwany. Na dworcu wojska. 
Na linii carskosielskiej rnoh podtrzymuje się. 
Na linii warszawskiej z Pskowa przyszedl po- 
ciąg z dwoma batalionami wojska, Ruch prze» 
rwany. j 

Na linii mikołajewskiej ruch podtrzymuje 
Bię, do Petersburga odeszły trzy pociągi. 

Petersburg, 25 psźłaiernika. Na przyjęcia 
delegatów słażby i robotników kolejowych, mi- 
nister komnnikacyi oświadczył: „Kwestya 0 wol 
ności prasy i zebrań zostanie rozstrzygniętą 
w ciągu dni najbliższych.* 


Sumy, 25 października. Komunikscya tele- 


a godz, 4-ej przez Zgierz tramwajem, skąd koń- ; graficzna z Charkowem przerwana. 


ROZWÓJ. — C:wartek, dnia 26 października 1905 r. 3 
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TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
Z ostatniej chwili. 


Moskwa, 26 pażdziernika. W nocy wyprą- 
wiono miewielkiemi partyami w małych odstę- 
pach pięć pociągów po linii mikołajewskiej: 
pocztowy, sanitarny i trzy osobowe. Do Brze- 
ścia przybył pociąg towarowo:csobowy; strojku- 
jący grozili maszyniście po drodze. W głów- 
nych warsztatach kolei brzeskiej robotnicy roz- 
pnszczeni wobec gróźb Btrejkujących Na linii 
kazańskiej wyprawiono dwa pociągi Syzrań-Ro- 
stow-Woroneż. Wczoraj wieczorem wstrzymano 
ruch na kolejach południowo wschodnich. 

Sewastopol, 26 października. Ruch pociągów 
przerwany. Masa pasażerów dążących do Kaukazu 
i Krymu, powracających z północy, pozostała 
w Sewastopoln. 

Warszawa, 26 października. O 6:ej wieczo- 
rem przerwano ruch pociągów na drodze war- 
szawsko: wiedeńskiej, Batalion kolejowy, zażąda- 
ny z Jabłonny, przybył do Warszawy pie: hotą. 
Strejkują wszystkie koleje oprócz podjazdowych. 
Obawiają się braku mięsa, węgla, mleka. Wczo- 
raj zawiesiła pracę część fabryk w Łodzi. 

Elizawetgrad, 26 pażdziernika. Gubernator 
rozkazał policyi, aby nie krępowała swobody 
zebrań przedwyborczych i nie dopuszczała mie- 
azania się osób postronnych. 

Baku, 26 peździernika. Zawiesiła pracę fa- 
bryka mechaniczna Eisenschmidta. 

Sudża, 26 października, Na prośbę dyrek- 
tora cukrowni Lubimowskiej gubernator wy.ł.ł 
kozaków na miejsce pogromu. 

Kolonia, 26 października. Według inf»rma- 
cyi „Koelnische Zeitung“, komisya rady związko- 
wej w zasadzie przyjęła projekt © reformie fi- 
nansów cesarstwa, dotyczący podatku państwo- 
wego, cła na tytoń, piwo i opłat stemplowych. 

Pekin, 26 paździeruika. Przybył tu posel ro- 
syjski Pokotiłow. 

Lipsk, 26 października. Sąd rozjemszy roz- 
strzygnął spór o następstwo tronu księstwa Lip- 
pe na korzyść linii Bistefełdzkiej. i 

(Patrz stronę 6-4). 


Z SĄDÓW. 


Za fałszywą przysięgę. 


Drugi wydział karny sąduwkręgowego pictc- 
kowskiego na kadencyi w łodzi rozpatrywał 
sprawą Nafiala Lasmana, oskarżonego o fałszy- 
wą przysięgę w sądzie. Akt oskarżenia głosi, 
że dnia 20 października 1908 roka do oddziału 
warszawskiego banku handlowego w Łodzi zgło- 
sit się Kempiński po wykup frachtu, 

Przy wypisywaniu asygnacyi do kasy, za- 
szła pomyłka, gdyż w miejsce cyfry 406 rb. 
77 kop., podano cyfrę 176 rb. Kemp h'ki sko- 
rzystał z tej pomyłki, zapłacił 176 rb. 77 kop. 
Po odejścia Kempińskiezo spostrzeżono pomyłkę 
i dlatego zwrócono się do niego o doplacenie 
300 rb., których Kempiński odmówił, nadmienia- 
jąc, że kwit na odebranie towara sprzedał Iis- 
manowi, i że nie on Kempiński, a Lasman wy- 
kupywał fracht. 

Wobec tego Bank handlowy wystąpił ze 
skargą do X-go rewiin sądu pokoju ze skargą 
o zwrot 300 rb. Sgdzia uznał pretensye banku 
za słaszne. Kempiński jednakże wnió.ł apelacyę 
do zjazdu sędziów pokoje, powołając się na 
świadka Naftala Lismana, Na sprawie Lasman 
pod przysięgą zeznał, że kupił on od Kemp ú- 
skiego fracht na towar, znajdujący się na kolei 
i że polecił swemu służącemu Szgale wykupić 
feacht z banku. Bsz względu na powyższe że- 
znanie Lasmana pomiędzy Kempińskim i radcą 
prawnym banku została zawartą zgodz; Kemp'h- 
ski zapłaci bankowi 325 rb. Wobec tego sąd 
uznał, iż Laamsn zeznawał fałszywie; wniesiono 
przeciwko Lasmanowi sprawę karną. 

Pp. Zieliński i Wolberg, jako świadkowie ze 
strony banku, zeznali, że fracht wykupił sam Kem- 
piński, Lusman z6ś kategorycznie oświadczył, źe 
fracht wykupił jego służący Segał, lecz nie był 
w stanie wskazać adresu służącego. Sąd, opie- 
rając sią ua zeznaniach pp, Zelińskiego i Wol- 
berga, po dłaższej naradzie ogłosił wyrok, ska- 
zująe Naftala Lasmana na pozbawienie praw i 
trzy lata rot aresztanckich. 
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Samorząd polski. 
à j —s— 

.,„Nowoje Wremia' roztrząsa w dalszym cią- 
gu mżioski, powzięte na zjeździe działaczów 
ziemstich w „Moskwie i pomiędzy innemi tak 
task pisze: 

„Rzecz prosta, iż ei, o których chodzi (w da- 
nym przypadku polacy), okropnie są zaintere:0 - 
wani i radziby doczekać się jaknajrychlej pożą- 
danego dla siebie końca. Nie przeszkadza to je- 
dnak bynajmniej temu, ażeby rosyanie grzecznie, 
ale stanowczo cdroczyli tę sprawę dla jej wła- 
snego dobra. Byłby to zaiste krok mądrości po- 
litycznej, na który, niestety, nie pozwoliło prze- 
jęcie się świeżą rolą polityczną. 

Działanie w porę stanowi 
warunsk unikaienia potworności. 
tio zgodzi się dokonać operacyi przedwczesnej, 
ani doświadczony mąż stanu nie rozpoeznie 
przedwcześnie układów albo wojny. Na czemże 
polega niewczesność załatwienia sprawy polskiej 
teraz właśnie? (Gdzie konieczność amputowsnia 
chorego na gorączkę tyfoidalną* Niema chyba 
potrzeby wysilać się na dowodzenia. Nikt prze- 
cież me zaprzeczy, iż przebywamy czasy naj- 
bardziej przejściowa, że najspokojniejsze war- 
stwy społeczeństwa owładnęła gorączka, że po- 
spolu z dobremi rozpętały się złe żywioły. Nie 
pora więc po temu, aby rozstrzygać i rozegry- 
wać spór odwieczny i okropnie zawiły, spór dzie- 
jowy, którego załatwieniu powinien towarzyszyć 
spokój mądrości. 

Pozostaje wszelako jeszcze jedna strona spra- 
wy. Cała gorycz, którą się przeciwko nam prze- 
jai naród polski (eałkiem prawnie i zaaadnie), 
cały akt oskarżen'a Polski przeciwko Rosyi do- 
tyczy przeszłości, czasów, które już mijają, cały 
ten akt oskarżenia jest wymierzony przeciwko 
umierającemu, jeśli już nie umarłemu. Czyliż nie 
prościej przeto dać możność rozstrzygaięsia spra- 
wy w drodze naturalnej, aniżeli z gorączkowym 
pośpiechem dyskontować przykazania przyszłości? 

Czyliż nie mamy poważaych danych po te- 
mu, aby rachować i mieć nadzieję na to, że 
przyszły nasz ustrój legalny tak przypadnie do 
serca maszym braciom ałowianom, iż wznieci 
w nich pragniepie przyłączenia się do nas po 
zapomnieniu dawnych sporów. Być może, nie- 
dalekie są czasy, kiedy na jednej szali znajdzie 
się stara wa$ń zgasła i trudna do wzniecenia 
nanowo, a ną drugiej szali — widoki połączenia 
się wszystkich słowian w wielką, dobrą i jasną 
siłą państwową, ożywioną nowemi ideałami i ce- 
lami czystemi. Któraż szala więcej zaważy? 

Dajcież tedy czas do napełnienia drugiej 
szali— cały naród rosyjski zamierza uczynić to 
co najprędzej.” | 


we wszystkiem 
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Kursy wieczorowe dla dorosłych 
w Częstochowie. 


Często czytamy w gazetach o urządzeniu w 
tem, lub iunem miejscu karsów dla derostych, 
mie cd rzeczy więć będzie pciaformować Sz. 
Czytelników o pierwszych w kraju kursach wie- 
czornych dla dorrcstych, powstałych w C:ęsto- 
chowie w r. 1903. 

Zarząd istniejącego tu od 5-ciu lat Tow. 
pożyczkowo oBzczędn:ściowego, liczącego z górą 
2500 członków, zwróził uwagą na wielką liczbę 
aralfabetów, bo dochodzącą do 65 proc., więe 
z imcyatywy swego prezesa dr. Pietrasiewicza, 
postanowił założyć dla nich naukowe kursy wie- 
ezorowe, w których byłaby wykładana nauka 
czytau.a i pisania po polsku i po rosyjska, oraz 
arytmetyka, geografia, rysunki i wiadomośsi 
o rzeczach pożytecznych. 

Przedstawicny (g laemu mbraniu w roku 
1902 projckt powyzszych kursów zyskał syste- 
matyczne przyjęcie i asygnowano na ten cel z 
szystych zysków rb. 1000. 

Niezwłocznie teź uczelna dla doercełych 
została otwarta przy szkole pana Pomianow- 
skiego. i , 

Z pisywano się na początek bardzo niechą- 
tnie—członkowie watydzilii się usiąść na ławce 
azkolcej. Duto pracy kosztowało zarząd, zanim 
przekouano członków, pragnących się uszyć, a 
wstydzących się «hbdzić ni wykłady. Lody zła- 
mano. usiadło w azkoloycb lawąch około 100 
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osób doroslych. Przyjemae wrażzuie robi, gdy 
się widzi ludzi po całodziennej ciężkiej pracy, 
dążących od warsztatn lub z fabryki po światło 
nauki na kurza wieczorne. Zasiadł obok 22-le- 
tniego mledzieńca, 50 letni mężczyzna i wspólnie 
wytężają sluch, aby nie opuścić żadnego słowa, | 
które do nich przamawie nauczyciel. 

Uezniowie ci ujawnili chciwość do wiedzy, 
to też i postępy były zadziwiające. Przyszli šle- , 
pi, nie znający liter — dziś sami p śmienne wy- | 
pracowania robią; arytmetyka —dziesiętne ułamki , 
i dalej, geografia i historya. Nie jest im obca | 
hygiena, fizyka, chemia, medycyne, nauki przy- | 
rodnicze, 

I to wszystko w ciągu 3 ch godzin kaidego 
dnia. 

Wykładają z prawdziwem poświęceniem: pp. 
Pompałas, Pomianowski, Gajzler Feliks, dr. No- 
wak i Hofman. Kursa podzielona na 3 oddziały. 

Jeden z uczni, przedstawiając wypracowanie 
piśmienne, tak podpisał: 

„Znalazłszy rękopis, wiernie przepisałem, 

A stylu i błędów nie nie poprawiałem 

Bo, bo, nie umiem (zcl! aż się czerwienię), 
Więc sędziów proszą o przebaczenie. 

A gdy rok skończę I umysł wzbsgacę 
Wtenczas poprawię dzisiejszą swą pracę. 

Dziś proszę wysnuć szacunek z tych zwrotek: 
Uczeń kursów wieczornych, Feliks Miechotek*. 

A więc i poetów te kursa wytwsrzają! przez 
krótki, stosunkowo, okras czasu wielu już człon- 
ków dziś zawdzięcza tym kursom, nauczenie się 
czytać, pisać i innych pożytecznych wiadomości. 

Nauka na kursach powyższych udzielana jest ; 
bezpłatnie. 

I to wszystko zawdzięcza T:wo pożyczkawo- 
oszczędnośiowe swemu prezesowi, zawsze dba- 
łemu o dobro członków dr. Józefowi Pietrasie- 
wiezowi. 


Dzienniki rosyjskie podają szczegółowe opi- 
By sprawy sądowej o zamknięcie wydawnictwa 
gazety łotyskiejj wychodzącej w Petersburgu 
p. t „Petersburger Avises*. Sprawa ta jest tem 
więcej interesująca, że jest to pierwszy wypadek 
zastosowania w praktyce nowych przepisów pra- 
sowych i nowej procedury sądowej względem 
gazety, zamkniętej z rozporządzenia ministra. 

W dniu 6 (19) sierpnia redaktor-wydawca 
tej gazety, p. Roving, otrzymał zawiadomienie 
od petersburskiego naczelnika miasta, że mini- 
ater spraw wewnętrznych na zasadzie l punktu 
IV art. Najwyżej zatwierdzonej w dniu 23 maja 
(5 czerwcz) opinii rady państwa, przedstawił | 
I depzitamentowi senatu rządzącego sprawę © 
zawieszenia wydawnictwa wymienionej gazety 
łotyskiej aż do wydania rezolusyi senatu. 

W zawiadomieniu tem minister powołał wię, 
jak zwykle, na szkodliwy kierunek gazety, i tyl- 
ko w komunikacie rządowym o rozruchach w pro- 
wincyach baltyckich zarzucono temu redaktoro- 
wi jawnie szkodliwy kierunek, objawiający się | 
w nawoływanin dò walki z rządem i podburza- | 
niu do rozuchów agrarnych. | 

Natomiast w raporcie, przedatawionym Be- 
natowi rządzącómu, minister spraw wewnetrz- 
nych sformułował zarzuty prazeiwko wymienio- 
nej gazecie w następujących punktack: 

1) dążenie do zbuntowania ludności wło: ! 
cisńskiej przeciwko baronom rolnym i klasie 
posiadającej; 

2) zbyt ostra krytyka dzisłalności pastorów 
i miedość powściągliwy ton w cmawiania spraw 
religijnych; 

3) dążenie do podkopania powegi rządu i 
ostrą krytyka całego szeregu rozporządzeń rzą - 
dowych w ciąga ostatnich miesięcy po wypad- 
kach styezniowych; 

4) ostra krytyka istniejącego ustrojn pań- 
stwowego; 

5) propaganda idei socyslao demokratycz- 
ch; 
6) tendeucyjne ©świetleni: kwestyi uniwer- 
syteckiej i kwestyi «światy ludowej w krajn bal- 
tyckim; 

7) tendeucyjne oświetlen'e kwesiyi, mają- 
cych związek z wojną rosyjsko-japońska; 

8) tendencyjne oświetlenie spraw  kreso- 
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Gazeta przed sądem senatu. 
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wycb, a w szezególności kwestyi polskiej i kwe- 
styi żydowskiej, 

9) ostra krytyka komunikatów rządowych, 
ogłoszonych z powodu zaburzeń w Libawie, 
Kronsztadzie, Łodzi i Warszawie; 

10) jaskrawo tendencyjne cświetlenie kwe- 


| styi robotniczej i kwestyi agrarnej; 


11) tendencyjny wybór przedruków z gazet 
skrajnego obozu liberalnego; 

12) tendencyjny dobór koreipondencyi, oświe- 
tlajscych objawy życia łotyskiego. 

Jak powiedzieliśmy, sprawa tej gazety ło- 
tyskiej jest pierwszym wypadkiem zastosowania 


' nowych przepisów, dotyczących odpowiedzialno - 


ści sądowej prasy. W myśl tych przepisów, 
sprawy o zawieszenie wydawnictw peryodycz: 
nych rozpatrywane są przez senat ma zasadzie 
art. 96, 1 t. 26 pr. Raporty w tych sprawach 


' wychodzą z kancelaryi 1 ej ckspedycyi 1 go da- 


partamentu senatu rządzącego i powierzone Są 
starym Bekretarzom, Na posiedzeniach senatu, 
na których sprawy te są rozpatrywane, 0b>- 


wiązkowo obsenym być powinien minister spraw 
wewnętrznych lub jego pomocnik, który ma pra- 
wo g/osu doradczego. W braku postępowania 
kontradyktorycznezo obrona niema prawa po: 
dawać ustvych wyjeśnień, lecz ma prawo wno- 
sić podania i wyjaśnienia na piśmie. 

W dn. 17 go peźłziernika odbyło się pierw- 
sze posiedzenie w tej eprawie pəd przewodni- 
ctwem sonatora Szolca. Raferowal sprawę po- 
mocnik starszego sekretarza Mielecki, oskarżał 
pom. starszego prokuratora I departamentu Kw- 
myszański. 

Na posiedzeniu tem rozpatrywano not; Gu 
zeuberga, występującego w obronie redaktora 
R.vinga i podanie R vinga o dopuezczenie go do 
przejrzenia aktów sprawy. 

Wysłachawszy referatu w tej sprawie, senat 
uznał, że materyał literacki, przytoczony w ra- 


| porcie miristra wpraw wewnętrzaych do senatu 


rządzącego, przedstawiający tylko eytaty z in 
kryminowanych artykułów i Bubjektywne zapa- 
trywanie głównego zarządu prasy, mie może być 
poczytany za wystarczający materyał do osą: 
dzenia kierunFu tej gazety, względnie do jej 
Wobec tego senat sprawę walrzy : 
mał, a zarazem polecił ministrowi spraw we: 
wnętrznych, ażeby postarał się o niezwłoczne 
przedstawienie wszystkich inkryminowanych red. 
R v.ogowi artykułów w p.zekładzie resyjskim, 
Prośba redaktora R vinga o dopuszczenie go do 
przejrzenia wszystkich aktów sprawy, uznana zo- 
stała za słuszną i załatwioną w tym dachu Na- 
stępne posiedzenie ma się odbyć w końca psź- 
dziernika 


Adwokat Gruzenberg wniósł ze swej strony 
w której analizuje posz: 
czególne inkryminowane artykuły pociągniętej 
do odpowicdzia'ności gazety łotyskiej i wskazu- 
je na te warunki społeczno-polityczne, które 
z natury rzeczy wytwarzają potrzebę swobodniej- 
szej krytyki zdarzeń bieżących. W szczególno- 
ści na poparcie swego zdania adw. Gruzenberg 
powcłaje zię pa to, że i komisya pod przewodni- 
ctwem r. t. Kobeki i konfsrencya pod przewo- 
doictwem Sabarowa cświadczyły się za przyzna - 
niem znacznych ulg prasie i przygotowały grant 
do bardziej niezależnego sąda w sprawio stosun- 
ków prawno politycznych. : 

Obrona więe bierze za juskt wyjścia anali- 
zę tych wyjątkowych waruuków chwili obeenej, 
które daly powód do inkrymicowanych artyku- 
łów gazety, wychodzącej pod redakcyą p. Ro- 
vinga, i z tego stanowiska rozpatrajs kierunek 
i teadencyę tej gazety, w której upatruje wyraz 
eoraz bardziej budzącej sę samowiedzy laduośsi 
łotyskiej w związku z ruchem agrarnym, który 
już dał powód dov szerega procesów politycznych. 
Ten poadniesioay diapazon uczuć narodowych 
i polityczasgo uświadomienia, jake obiawił> aig 
pośród łotyszów, stanowi społeczno -pulityczae tło 
i wąranki, wścód któsych postawiona była pia- 
sa łotyska. Choąe sądzić tę sprawę, nie można 
brać jej w oderwaniu od tego tła i od całego 
rucha społecznego, jaki lady bzrlu rosyjsziema 
podległe obecnie przeżywzją 
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Referat uzupełniający reprezentantów 


x wyboru robotników bakińskich. 


(Dokończenie). 


Robotnicy Rotszylda np. zawiesili pracę, skc- 
ro przedstawiciele firm odmówili prowadzenia 
rckowań z komisyą złożoną z robotników. Cha: 
rzkterystycznem jest, że wszystkie te bezrobocia 
nosiły pokojowy charakter. Ani jedua szyba nie 
została rozbitą, eo tłomaczy się tem głównie, że 
miejeeowe władze i wijika nie mieszały się do 
sirejku. 

Teraz należy wyjaśaćć stan ekonomiczny mu- 
zułman-włościap, którzy odegrali straszliwą rolę 
w wypadkach pomiędzy 19—23 lutego i sierpuio- 
wych. Włeśsian bawińskich muzułmanów nie mo- 
żra mieszać z muzułmanami, poddanymi perskimi 
i lezginami. I jedni i diudzy to przeważnie ro 
botnicy przybysze, włeśsianie zaś, to miejscowa 
ludność krajowa, właściciele domów, rcloicy i 
wszelkiego innego rodzaju drobni posiadacze, pro: 
wadzący po większej części patryarchalny. spo- 
sób życia, przywiązani do tradycyi o swoim daw- 
nym bycie politycznym o svoch ehanach i be 
kach. T nietylko żyją oni tradycją Puśród-nich 
są jeszcze pofomkowie byłych rodów chańskich 
i bekańskich. Naturalnie rządy te straciły zna- 
czenie polityczne, ale patryarchalny sposób życia 
tych ludzi czci jeszcze stare powagi. Tracąe 
wpływ polityczny, bokowie nabrali wpływu eko- 
nomieznego. W swoim czasie oni to dostają lwie 
części przy sprzedaży gruntów naftowych, na- 
stępnie będąc z początku tylko pośrednikami przy 
strzeżenia terytoryów nafiowych, różnego rodzaju 
naftowych i wodnych rur, stopniowo zamienili 
się na monopolistów przedsiębiorców, Jakiego ro- 
dzaju była ta obrona w dostatecanym stopniu 
wyjaśnił jeden z referatów przemysłowców nafto- 

| 


Powiedzmy wyrsźniej. 

Był to zorgarizowany gwalt i nacisk. Nikt 
nie śmiał aig im opierać. Prawo zdzierstwa po- 
tomkowie rodów oteńskich opierali nietylko na 
swoim wpływie wśród ladncści krajowej Utrzy- 
mywali oni wprost całe przytuliska ruchów, któ- 
rzy zawsze gotowi byli poprzeć to prawo w razie 
jego uaruszenia. 

Rola tych ruchów nie ograniczała sę na tem. 
4tówaem ich zajęciem była grabież. Kabowali 
wszystkieh, kto wpadł im w rękę: robotuik, or- 
miżnin, rosyaniu, grazin, było to dla nich wazy- 
stko jedno. Bskowie i zażyli z nimi zamożniejsi wło- 
ścianie, wezorajsi posadacze bogatych gruntów 
naftowych, nie zadawalniali się ze swcgo polo- 
żenia, wytworzonego przez te usługi, które w ten 
czy ów sposób oddawali przemysłowcom. W mia- 
rę tego, jak ujawnialy sią przed ich oczyma nie- 
zliezone bogactwa gruntów, które były ich włas- 
nością, z początku z obawą, później coraz śmie- 
lej, wreszcie wprest przez różuegy rodzaju wy- 
magan'a, powiększyli swoje żądania za obronę 
terytoryów naftowych. Z czynają uważać się mie 
za ludzi, oddających usłvgi pewne, lecz sa po- 
wien rodzaj akcyonaryuszow. 

Rozumie się samo przez się, że myśl o ode- 
braniu z powrotem utraconych bogactw, grehi 
-dusžę beka i dla urzeczywistnienia jej w prak 
tyce szuka tylko przyjaznej sposobności. 

Szerokie masy ludności miejskiej bezwarur- | 
kowo współczują swoim bekom i gotowi są po- | 
spieszyć im z pomocą w każłej chwili, chociaż | 
w iuvnych wprawdze warunkach, lecz również 
jak bekowie, żyją z przemyslu naftowego. 

To są przecież wszelziego rodzaju handlarze, | 
włsńciciels mieszkań robotniczych, a częstokroć | 
sami bezpośrednio pracu jako robotnicy, Zlu- | 
dzi tych niewielka część mema żzdnych stosun- | 
ków z przemysłem naftowym i Żyje z rolnictwa. | 

Dlatego teź jest rzeczą naturalną, że kiedy 
w cezatie bezrobocia grudoiowego, robotnicy za- 
żądali kolonii robotniczych, sklepów epożyw- 
czych, dtesa drobnego handlerza drgała w trwo- 
dze, na samą myś!, że w pewien piękny dzień 
jego sklepik prizostanie bez nabywców, a dom bẹ- 
«dzie pusty. Niema w tem nic dziwnego, że wy- | 
razy bezrobocie, strejkujący, nękały drobnego po - | 
miadacia i nietylko jego. Solidaryzował się | 


z pimi i ormianin takiż sem bandlarz i właści- | 
-ciel domu. | 


O jakiejkolwiek konkurensyi w tej dsiedzi- 
nie między ormianami i tatarami nie może być 
mowy. Pole było zbyt obszerne, Mieszkań i róż- 
nego rodzeja zakładów handlowych zawsza było 
brak wielki. 

Taki był stan ekonomiczny i nastró; wazsł: 
kich warstw ludności bakińskiej, kiedy wybuchła 
pierwaza rzeź lutowa. 

D.a robotników rzeź ta była wypadkiem 
zupełnie nieoczekiwanym. W pierwszych dniach | 
zwłaszczą zdawało sią to tak głupio dzik em, że 
wprost mie wierzono, że wszystko to dzieje mię | 
na jawie, a nie we Śnie. 

Prawda, rozpoczynając od bszrobocia gru- 
dniowego, pomiędzy robotnikami krążyły odezwy 
w których pod adresem ormian w imieniu wrze- 
komo muzułmazów ostrzegano, aby tych ostą- 
tnich pozostawili w spokoja, w przeciwnym bo- 
wiem razie muztłmanie wyrżuą wszystkich or- 
mian. Dalej robotnicy wiedziel, że policya 
miejscowa prowadzi gl wą agitacyę, dowodząc, 
że ormianie buntownicy shcą swego króla i t.d. 
Wszyscy też wiedzieli, że ma parę dni przed 
rzezią taż mą polieya w mieście i zakładach 
przemysłowych, uprzedzała muzałmanów: „Cza: 
wajcie, ormianie chcą napaść na was, odebrać 
wam domy, zabrać grunta i ustanowić swego 
króla. Strzeżcie, się a skoro wam powiemy wy- 
chodźżzie na ulicę i bijcie crmian*. Robotnicy 
nie przywiązywali do tego żadnego znaczenia. 
Policya różnych rzeczy dopuszczała się na Kan 
kazie, a prawie zawsze cierpieli na tem ormianie. | 
Pod wpływem różuych pogłosek i bajek, wielu 
z robotników rosyjskich mzozerze wierzyło w 
piekielne zamiąry ormian. Długie pożycie razem, 
praca w murach jednej i tej samej fabryki roz- 
siewały te pogłoski wśród całego ludu. 

C> zaù dotyczy ruchu -robotnieżego, or- 
mianie zawsze odgrywali rolę umiarkowana, po- 
wstrzymującą, natomies; robotnicy muzułmanie 
w sprawie tej byli gorętsi od robotników or- 
mian. Ale rzeź okacała się faktem. Ludzie po- 
lewali jedni va drugich i mordowali się bezli- 
tośnie. Napadali muzułmanie, chociaż jednocze - 
śuie krzyczeji, że biją ich ormianie. Postęp - | 
wanie włydz i wojsk było zadziwiające. Wojska 
były beaczynne, a jożeli występowały czynnie, 
te tylko pe to, aby rozbroić ormian i w oczach 
wszystkich sprzedać ich broń tatarom. Bzoń, 
która się dostawała do ceyrkulów policyjnych, ; 
również była sprzedawaną muzułmanom. 

Stwierdzono fakt, kiedy bałachański komi- 
sara policyi 2 cyrkułu, Rastombek, dokonał ro- 
wizyi tłumu tysiącznego, rozpytując się wszyst 
kich czy n'o są uzbrojeni, poliemajstsr Komieki, 
na prośbę ormian, aby ich bronił, cdczekł, że 
sami są winni i pozostaje im tylko modlić się 
do Bogs, bo on pomódz im nie może. Dobrze 
wreszcie znaną jest hiztorya 4 domem Ł łajewa, 
w której odegrał rolę były gubernator bakiński 
Nakaszidzo 

Wypada zaznaczyć, że skoro rztż przeniosła | 
sę do Bałuchan i robotoicy sawiesili p'acę, aby 
wspólnemi siłami powstrzymać straszliwą gro- 
zą 1 dlatego na jednym z placów szwołaco 
wiec robotniezy, stała już tam cd samego rana 
secina kozaków. Znamiennem jest, że w pierw- 
szej rzezi muzułmanie psracy i lezgińcy żadnego 
udziału nie przyjmowali, a byli zupełnie obojętni. 

Przeb eg i charakter rzezi wyjaśnił waryst- 
kim robotnikom, że główną pobudką rzezi ba- | 
kińskicj były władze miejscowe i że sama rzeź , 
skierowana została przesiw ormiancm, jako atrej- | 
kujrcym buntownikom,- w istocie rzeczy była 
skierowaną przeciw ruchowi robotniczemu. 

Ol połowy stycznia wśród robotników | 
bakińskiech w istocie zauważyć się dawało 
wzburzenie umysłów, wywoływane po części eko- | 
nomicznem ich położeniem, a po części wskatek | 
okropnych wieści o dnin 22 stycznia w St Pe- 
tersburgu, które dotarły do Baku i wzburzyły 
szerokie efory robotnicze, Ale żadaych demon- 
stracyj urządzać nie zamierzali i obawą władz, 
które stracły głowę, była rupełnie nieuzasa- 
dnioną. Luduość crmiańska w danym wypadku | 
ptdła tylko cfiarą. 

Na robotuików rzeź wywarła wpływ w je- 
dnym tylko kierunku, pogłębiła świadomość, że 
w Rosyi panuje bezprawie, nietylko wobec robo: 
tników, ale wobec wszystkich pracujących ludzi. 

Rozpowszechnienie sią tego pojęcia zbyt 
szybko odczuć aę dałe. Daia 1 maja robotnicy 
zorganizowali dwudniowe bezrobocie z żądaniami 
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charakteru ezysto prawnego, Główniejszemi po- 
śród nich były: wsiechrosyjskie zebranie prawo- 
daweze, zwiłane na zasadzie powszechnego bes- 
pośredniego tajnego prawa wyborczego, organi- 
zacyj prawnych, kas i t. p. 

Teraz wypada skreślić kilka słów o wypad- 
kach ostatnich i referat, objaśniający memoryał 
będzie skończony. 


Rx«ź lutowa miała złowrogi wpływ na ostat- 
nie wypadki sierpniowo. H rszci muzułmanie uszli 
ksrg. Admisistracya krajowa zajmowała spokoj- 
nie swoje posternaki. Dopiero po przybyciu se- 
natora K'źmińskiego, niektórzy z działaczy, win- 
nych rzezi, dostali dymisyę. Dymisya ta była 
upozorowaną jako ustępstwo dla opinii publicz- 
nej, i ludność muzułmańska z dniem każdym na- 
bierała przekonania, że poslądy rządu na rzeź 
były inne, niż społeczeństwa, a mianowicie przy- 
chylne dla muzułmanów. Stąd wyrodziła się rzeź 
na całym Kaukazie. 

W Baku maznłmanie podnoszą głowę. Zarząd 
miejski dostaja się w ich ręce. Przemysłowcy 
nafsowi, zatrwożeai o bezpieczeństwo awych za- 
kladów, organizują rodzsj policyi i uzbrajają lez- 
ginów mnzzłmauów i tycb, których nie polecają 
wczorajsi herstowie rzezi. 

Skoro zaś wybachło bezrobocie robotników 
muzułmanów i skoro zażądali oni, aby przyłą- 
czyli się do nich robotnicy fabryczmi, którzy w 
rzeczy samej Żądanie to spelniają — takie zjed- 
noczenie wydaje się gr. źaem przemysłowcom na- 
ftowym i władzom miejseowym. 

Z wiaregodnego źródła wiadomo, że na od- 
bytej wówczas naradzie reprezentantów kapitała 
i adminietracyi miejscowej, tudzież wezorajszych 
morderców, postanowiono stłomić bezrobocie z po- 
mocą siły zbrojnej i uzbrojonych czarnych secin, 
zorganizowanych z morderców. 

Bezrobocie pokonano, a wyniki takiego po- 
stępowania okazały się ciebawem. 

Na tle żądań robotników muzułmanów, aby 
zapłacono im za czas bezrobocia i odmowy za- 
dośćcczynienia tym żzdaniom zabity został inży- 
nier Sarkisjan. 

Znaczenie czaraych secin tatarszich zwiększa 
8ę potem już nie dniami lecz godzinami. Do nich 
stopniowo przyłączają sią i robotnicy peracy, po“ 
śród których zjawiają sę sofiy małły, propagu* 
jący zjednoczenie muzułmańskie; wiarę, że tylko 
muzułmanin zdolaym jest polepszyć byt mazał- 
manina, a każdy niewierny godzien jest śmierci. 

Taka propagauda przy tem przygniatającem 
położeniu, w jakiem zcajdowali się robolnicy ma- 
zułmanie, wywarła niewątpliwie właściwy sobie 
wpływ. 

Teraz, skoro sobie uprzytomnimy te ezys'o 
ekoromiczne motywy, które mogły po?udzić mu- 
żulmanów do straszliwych czynów —to' okaże się 
co następuje: Na czele bekowie, po części wiel:y 
kapitaliśsi z żarliwemi chęciami odebrania z po- 
wiotem otoćby części gruvtów nz:ftowych. Takim 
jest rel. 

Śzo Iki— przez teroryzo wanie ormian wytwo - 
rzyć warunki, uniemożliwiające ich pobyt w Baku. 

Dalej idą zupełnie zorganizowane bandy łu- 
pieżców i morderców. Szły one, aby grabić i mor- 
dować. Stwierdzoro, że „rabieże w ostatnich wy- 
padkach przybrały szerokie rozmiary. 


Wszystko, co zrabowan rozwożono po 
wsiach okolicznych Kiedy w ostatnich czasa'h 
przedsięwzięto środki do odebrania rzeczy za- 
grabicnych, to wszystko, co można było, chowa- 
no, a resztę palono. W podziale łapów ucze- 
stn'czyły bez wyjątku wszystkie waje okoliczne. 

Stlepikarze, właściciela domów i spokojni 
rolnicy kierowali się swego rodzsju motywami. 
Uwaloiając się od ormiąn, liczyli na zdobycie 
monopolu na rynku, który po zniszczenia ban- 
towników ormian na długo zostanie im zape- 
wniony, . 
Najcięższa rola dostala się robotnikom per- 
som. Literslsie wypędzali ich na rabunek, a kie- 
dy powracali z łupami, uzbrojone bandy wie- 
śuiaków muzułmanów odbierali je im bez cere- 
monii. Wyganiali ich na podpalenia. Piakali, 
leez szli i palli. Ta jeszcze raz wystąpiła na 
jaw olbrzymia zależność ekonomiezna, w której 
znajdowali sią persi robotnicy w stosunku do 
rolników, jako jedynych dla nich dostawców 
żywności. Odl takiej zależności nie była wolną 
i większa część robotników rosyan. jp: k 

Wszystkie dane sprzyjały rzezi, Praygoťo=- 
wywano ją energicznie, O tem wiedzieli wszys- 
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cy, oprócz wyższej zdministracyi w mieście. 
Znany Muchtarow, o którym krążyły pogłoski, 
że iwe iie widzi rzeź, misł słuszność. Na cıte- 
ry dni przed rzezią on Bam zawiesił pracę i 
uczęstował awoich robotników piwem. 

Wypadki w Szuszynie przyśpieszyły rzeź 
w Biku. Było dość przyczyn, by posłużyły one 
za sygnał do pogromu. Przyczyn takich w 8a- 
mem B.ku można jednego dnia znależć kilka 
dziesiątków. 

Straszliwe w swej grozie wypadki spełaiona 
zostały. Trzy czwarte zakładów przemysłowych 
spłonęło. Dziesiątki tysięcy robotników pozosta - 
ło bez pracy. 

W te ciężkie dni robotnicy miezorganizowa- 
ni, znaleźli się w położenin bez wyjścia, nie ma- 
jąc sił do obrony swego mienis, ani życia 1 nie 
znajdując nigdzie obrony. Pozostało im jedno 
tylko—ucieczka. 

L robotniey uciekali, gdzie i jak mogli. Ro- 
botników, poddanych perskich, wprost wysyłano, 
Jedńo tylko jest dziwcem, po większej części 
wysłano spokojnych robotrików, a hersztowie 
rzezi swoboduie halają na wolncśzi, przekonani, 
że są najzupełniej nietykalni. W dodatku oświad- 
czają otwarcie: «<Tknijcie tylko nas, a cała 35 


milionowa ludocãé mnzułlmańska w Rosyi po- 
wstanie, jak jeden mąż.> 
- pE promysalennaja Gazeta»). 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej, 


Petersburg, 25 piździernika. Dnia 20 b. m. 
pod przewodnictwem 'Tagancewa odbył» się po 
siedzenie komisyj. Obradowano nad p'ojektam 
o powinności wojskowej. Fiulandczycy posta- 
wili warunki co do przyjącia projektu z punkta 
ich widzenia. 

Warszawa 25 pt źlziernika. Odbyło się po- 
siedzenie komitetu dla opracowania projektu sa- 
morządn miejskiego. Wybrano: podkomisyę, zło- 
żoną z treech rzeczoznawców spraw miejskicb. 

Warszawa, 2b października.  Zamierzo- 
nej krwawej rozprawie strejkujących robotników 
z0 złodziejami przeszkodziły przedsięwzięte przez 
policyą środki zaradcze. MKozstawiono patrole 
i posterunki. Z bty został tylko jeden złodziej, 
dragicga i jego kochankę ze Zluńskiej Woli ra- 
niono. Zabito strażaika ziemskiego. 

_ Kazan 25 psździernika. W akademii du- 
chownej wywieszono ogłoszenie rady, wzywające 
studentów, aby w dnu 27 b. m. przystąpili do 
zajęć. Oporni będą wydaleni. Przedstawionych 
przez studeniów żądań rada niema prawa rozpa- 


trywać. 
Petersburg, 25 październiks. Zamknięto na- 
stępujące zakłady. naukowe: w Kursku szkołę 


realna, w Sumach gimnazyom męsk e, Wisźmie 
gmoaszynm męskie i żeńskie, w Tulo semina- 
ryum dachowne, 

Kazań 25 p:źlziernika. Rida szkoły real- 
nej oświadcza: Wykłady we wszystkich klasach 
przerwaoe do czasu zawiadomienia. 

Wiedeń, 25 piźlziernika. „Neno Fr. Presye“ 
pisze: W urzędowej notatce zaprzeczono o nie- 
unikniouej demonstracyi morskiej mocarstw prze- 
ciw Torogi, ale jest mowa, że posłowie w tygo- 


DROBNE OGŁOSZENIA. k 
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Ą skanas, p. Adwokata Przys., Cegiolnia- | Kowska 92. 


na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcys kontraktów, wszelkich aktów 
RAWNYSK, próśb i podań do wszelkich 
ładz. 1917-3-1 
A Wykwalifikowany subjekt składu | 
+» aptecznego poszukuje miejsca. Świa- 
dectwa poważnych firm zagranicznych. 
Referencye składać w adm. „Rozwoju“ 
sub „skład apteczny”. 1903—3-2śc3 
A. A Osoba poszukuje przepisywania | 
*w języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju“ pod 
„Przepisywanie*. 172—d | 
PR jo odstąpienia koncesya na założenie 
lombarda w. Łodzi. Wiadomość w blu- 
ise P, Żgtniekiego, przy al. Pył zł 
i człowiek mi zajęcia W 
kantorze lab sklepie, może przyjąć i 
w zawodzie malarsko- dekoracyjnym. a 
ty dla „Józefa“ w „Rozwoju*. -816-5 
VERIR ia Simgóra mało używana i 
sprzedania. Mikołajewska X 147. 
1893—3-3 


parterze. 


naście 


ska 4 


ska 116. 


| 


j dniu bieżącym spodziewają się otrzymać wspól- 


iemkę zagraniczną, nie mówiącą po 
NIA. i Nieaię za poleca biuro Arlet, Łódź Piotr- i 


QOsiedy wiejskie, zdrowe, smaczne Wy- 
SA się na ul. Piotrkowskiej nr. 121 


Oba gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta XÑ 3, na 


Qha w sile wieku, eneryiezna, zna- 
jąca się bardzo dobrze na kuchni i 
gospodarstwie domowem, pragnie przyjąć 
miejsce odpowiednie do prowadzenia gos- 
podarstwa i gotowania. Przez lat kilka- 
ząjmuūjąc się stołowaniem, 
żądanie może przedstawić rekomendacye 
od osób poważnych. Wiadomość w admin. 
„Rozwoja”, Przejazd 8. 


potrzebny 14—45 letni chłopiec na po- 
ŻY do magazynu obuwia, Piotrkow- 


potrze uczenice do pracowni poń- 
czoch. Marya Suchowska, 


; przybłąkał się duży pies wyżeł, maści 
kasztanowatej. Odebrać można na ul. 
Krótkiej nr. 5, u stróża. 


„będzie pożyteczną dla samej Turcyj, 


ną audyencyę i starają się skłonić posła nie- 
mieckiego do postawienia ultimatum, poczem za- 
stosowaną zostanie demonstracya pod Salonika- 
mi lub Smyrną. 

Berlin, 25 października. „Tageblatt* donos‘: 
W księgach tutejszej firmy ekwipującej wojsko 
„Tippsls Kirch“ są rachunki pod cyfrą P. t. į. 
na imię ministra Podbielskiego; rachunek S+. T. 
t. j} na imię ministra kolonii S hitiyla. Wobec 
cienia podejrzenia rzuconego na Schtii»la, sekre- 
tarz stanu spraw zagrznicznych zaproponował za- 
rządzenie śledztwa sądowego. 

Londyn, 25 października. Władca Banana 
na zaproszenie rządu indyjskiego odwiedził lu- 
dye w czasie przebywania tam księcia i księżny 
Walii. 

Przyjęcie zaproszenia świadczy o polepsze 
niu się stcsunków i stanowi jeden z rezultatów 
wyprawy do Tybetu. 

Wiedeń, 25 października. Zastanawiając się 
nad przeciwdziałaniami W. Porty w sprawie 
wprowadzenia w Macedonii kontroli finansowej 
<Nene Freie Presse» nie może wyrzec się myśli, 
że Tarcya ustąpi, nie zmuszając 
stosowania bardziej energicznych środków. Zda- 
niem gazety, kontrola fnansowa w Mzcedodii 
jak rów- 
nież i przeprowadzone już reformy. 

Wypada ubolewać nad tem, że Tarcyę tak 
trudno przekonać o skuteczności rad, które Eiro- 
pa jej daje, aby na drodze reform zachy- 
wać dla miej to, co posiada, utrwalić pokój 
w Earopie. Trudno przewidzieć, w ozem zawio- 
rają się więcej energiczne środki, jednakże Por- 
ta nieopatrznie postępuje, słuchając ?łych rad, 
ufając przypuszczeniu, ży w chwili, w kiórej za 
stosowanie środków okaże się piezbędnem, Enro- 
pa będzie bezsilną wskutek różnicy zdań. Ga: 
zeta ma padzieję, że sułtan wyriecze się swg) 
uporu. 


DZIENNE 


Petersburg, 26 października. W zbio- 
rze praw opublikowano przepisy o wy- 
borach do Dumy państwowej w guber- 
niach Królestwa Polskiego, podane w krót- 
kości wczoraj. 


Petersburg, 26 pzźlziernika. Przerwano wy- 
kłady w gimnazynm drugiem. Aptekarze przyjęli 
żądania f:'maeeutów, przyjęto z powrctam uczest - 
ników bezrobocie, Wydalono z aptek osoby roz- 
myślnie przeszkadzające bezrobociu. 

Profosora Wwedeńskiego z grupy pr. fesorów 
bojkotowanych na pierwszej prelskcyi w uniwer- 
Bytecie, powitano gwizdaniem. Akademicy klaskali, 
lekcya się nie odbyła. 


Petersburg, 26 października. Dzisiaj gazeta 
„Nasza Z zń* nie wyszła. Bəz wzg:ęda Da na- 
mową cenzury, redakeya odmówiła zmiany choć- 

by jednego wiersza, numer zatrzymała cenzura, 

Petersburg, 26 paź lziernika Raktor uniwer- 
Bytetu moskiewskiego, zgodnie z postanowieniem 
rady, zwrócił się do ministeryam cświaty z de- 
peszą, że organizacya wieców polityczny: h w mu 
rach uniwersytetu nie odpowiaia jego zadaniu 
i charakterowi, stanowi zjawisko asormalne, któ- 
remu należy położyć kres. Radą prosi mibiste- 
ryum o możliwe najśpieszniejsze wydanie prawa 
o swobodzie zebrsń politycznych, gwarantującego 


75 m. 5 m. 43. 
1911—2—1 | 


strącyi . 
1895-3-08pl 


na miejscu u Litkiego. 
1568 


dla B. 


na | nocnej 8 22 m. 62. 


1880—5—5 do sprzedania. 


wskaże. 


1810—2 -1 
Piotrkow- 
918-3—1 | częty. 
zkoła żeńska J. Thomas, 


1914-—1 


mocarstw do ` 


| 


| potrzebna pm POM paniónka do szyćla, Pańska 
1 


| piac: parożny (Nawrot i Wysoka) sprze- 
dam za 5,500 rb. Oferty w admini- 
„Rozwoju* pod „plac“. 
potrzebni kowale do wszelkich robót 
kowwiskich ao Ozorkowa. Wiadomość 


potrzebny młody człowiek, obznajmiony 
z szacuukami nieruchomości, do Wza- 
jemnych Ubezpieczeń Og aiowych. Ofarty 
T. w adm. „Rozwoju*. 


przybłakat slę wyżeł maści czarnej, 
podpalany. Odebrat można na ul. Pół- 


k pudel młody czarny, rasowy, tresowany, 
Długa nr 10, 


DRE” dziewczyna do usługi, lat 14. 
Piotrkowska nr. 145 m. 25. 
zkoła Thomasa ul. Andrzeja 11. Nowy 
kurs na lekcyach wieczornych rozpo- 


ml. Andrzeja 
46. Zapisy nowych kandydatek codzien- 
nie. 1635 -25-25 


nietykalność osób wszystkich obywateli rosyj- 
skich. /W razie opóźnienia w wydaniu takiego- 
prawa, rada prosi o przeznaczenie innych loka- 
lów na zebrania, zabezpieczywszy ich uczestni- 
kom swobodę, jaka faktycznie istnieje w murach 
uniwersytetu, oraz w imię ranki prosi o pozwo- 
lenie przyjęcia żydów ponad stanowiącą normę. 

W uniwersytecie petersburskim norma sta- 
nowi 57, przedtem przyjęto 84; moskiewski 17, 
przedtem 62; kijowski 140; charkowski 74, przed 
tem 38; warszawski 60. 

Pozwolono przyjąć słuchaczów na kursa far- 
maceutyczne w uniwersytecia kijowskim 50 ży- 
dów, moskiewskim 27, warszawskim 8. 

Moskwa, 26 października. Farmaceuci zrzekli 
się żądzń ekonomicznych —Bezrobocie przybrało 
charakter żywiołowy, skoro tylko zamknięt» ro- 
syjskie towarzystwo farmaceutyczne. Towarzy- 
stwo elektryczne uwiadomiło swych abonentów, 


"że niema pewności, czy elektryczność będzie w 


nocy czynną.—Na dzień 28 wyznaczono zzbranie 
pracowników wszystkich banków. 


WŁASNE 
Petersburg, 26 października. Dzisiejsze „No- 
woje wzemia» otrzymało depsszę z Londynu, że 
wojna między Anglią a Niemcami nieunikniona. 
Leda chwila ńastąpi zerwanie stosunków dyplo- 
matycznych. 


ma 


Odpowiedzi Redakcji 


Zainteresowanemau. 1) Daje, tylko nie z 5-€iu, 
ale już z 4-ch; wobec czwórki ze sprawowania, będą ro~ 
bili trudności, wskutek podejrzanego sprawowania; 2) 
Czy będzie Pan zdawał z 6-iu klas, czy też z 4+ch, to 
wszystko jedno, bo niema egzaminu ani z 5 iu klas, ani 
z 6iv, tylko 4- klasowe, albo też pelaa. 

Świadectwo takie bez jązyków 
prawa wojskowe i prawo I rangi. 

Robołnikowi 0. 0, Języka rosyjskiego zaczęto 
używać w szęcłach Królestwa od roku 1855 częściowo; 
a zupełoie od roku 1867, 


starożytnych daje 


-ae 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E, £. 


pah — 
RECE Żó 2 pi E 
goa | A. Sa 3 3 
Data. Bs%| Sg |S Z Uwagi 
BE_|A* |0E| E 
aże|Śek |E | Z 
EL aj = = | 
Z dnia 25/X 
25/X 1 pp. 744.8 + 24. 93 Zo era 
mAax.-+-2.5 
25/X 9 w. 745.2 + 04 92. Zo Temperatura 
28/X 7 r. 745.6. — 12 100 40 | min:18 C. 
| | Opadu 01 


Wystawa Szruk PIĘKNYCH 


Piotrkowska 16. 


300 płócien malarzów polskich. 


Cena wejścia 20 i 10 kop. 968—4 


B Numer dzisiejszy składa się z 10-iu 


stronic. 
è 


JK | 
Sklep kolonialno dystrybucyjny na bar- 
dzo dogodnych warunkach do sprzeda- 
nia zaraz. Wiadomość w adm. „Rozwo- 
jaś. "1907. 2.2 


Spódałczki od rb. ?, bluzki od 50 kop., 
sukienki dziecinne od 40 kop. i wyżej 
robią eleguneko. Targowa 71 m. 26. 

17983 wcs6- 


Sklep kolonialno-dystrybucyjny z urzą- 
dzeniem zaraz do sprzedania. Guber- 
natorska nr. 37. 1894-—3—8 


\W sE sztatcona niemka udziela konwer- 
sacyi w niemieckim języku. Wiado- 
mość: Południowa 31 m 6 1683 3 3 


Zspinęły dwie kozy, starsza maśti bia- 
łej, młodsza cząrnawa. Łaskawy zna» 
lazca raczy odprowadzić na ulice Sred- 
nią nr. 118, za ur. 1138, za nagrodą. 1898- 2—2 


Zgiaęły dwi dwie książeczki legitymacyjne 
na imię Lejbusia i Hendłułai Sułko- 
wlak, wydane z magistratu. m. Łodzi. 
1905—3—2 
Z;ginał paszport na imię Rozalii Bog- 
dańskiej, wydany z gminy Gospodarz. 
1913—3—1 


916—3—1 


1812-3.. 3 


1897—3—3 


1899 3.2 


1901—3—2 


stróż 
1906—3—2 


| 
| 
1891-3-2 | 
1634—25-25 | 
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| Choroby weneryczne, 


£ 


B.) Linia Kaliska 


a) Warszawa—Kalisz. 


Mak | M5k-| ŅN2lk X822k | Ne 4k X 6k 
Poczt. Osob | Osob. T. Stacye Osob. T. Poczt Osob. 
I M IM/I I ur I IM IID I i MI I IELMIT I III 

a = eiie m BE WE TAS NSS 
N a E Krr SA odchod. ý Warszawa 4  przych. gto ŁA AZT 4 
| | ; | 

| | 
g9? 206 5*7 przych. | | || odchod. | boa 11s 533 
Í Sochaczew 
907 PAL -= | odchod. || przych. — PE 528 
| | 
946 248 zj" przych. | | | |- odchod. — E a O 
] | | Łowicz | | 
9" 256 — || odchod. | | |. przych. — MOS [1 271438 
1134 te | %23k |  przych. | | | odchod. |3824k | g% 308 
| Łódź 
BŚ 440 po? odchod. | | przych. 6* 917 258 
13: 6" 846 | przych. | | | odchod. 417 738 1” 
| | | Sieradz | 
1% 1,4; 40% tor odchod. | | przych. 4% TSE | i gd 
| | 
DE SI NEE 1100 | przych. | Kalisz odchod. 201 OP | AMIE 
| 4 | 


b) pociągi zdawcze pomiędzy stadcyami: 


Łowicz Wiedeński i Łowicz Kaliski. 


i | 
p. M 421 |p. N 423 | p. N 422 p. N 424 


| 
| 
| 
DHI | I moze | INM IMIM 
93 229 odchod. Łowicz Wiedeński | przych. 113 | 510 
ga 230 przych. Łowicz Kaliski odchod. $1? 500 


4 R 


Godziny oznaczone podług południka warszawskiego. 


UWAGI. 


1. Godziny, wydrukowane grubszemi czcionkami, oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 5 m. 59 rano. 

2. W pociągach pocztowych M 3k i 4k mogą być przewożeni pasażerowie klasy IV (w wagonach towa- 
rowych krytych, z ławkami), lecz tylko partyami w ilości nie mniej, niż osób 30 w komunikacyi miejscowej 
i osób 40 w komunikacyi bezpośredniej. 


EEE Poszukuje się 


Na pensji 4-klasowej z pensyonatem jednego pokoji 


i klasami przygotowawczemi 
przy rodzinie inteligentnej, jeżeli możli- 


ofi z Baderów Libiszowskiej | ESEE 


w adm. „Rozwoju“ pod lit. „Pokój. A.“ 
i 
Zawadzka 24 


1498—3—1 
zapisy na drugi kwartał rozpoczęły się. 1122 


W zakładzie, Południowa At Il, 
A, Ohrząszczewskiej 

DEMI ESEE E E EARE TE ORE E a 

Potrzebna jest Poszukuję zaraz 


pod nadzorem lekarza, stosuje się GIM- 
z ta 
farbiarza 


NASTYKA SZWEDZKA specyalna, po- 
łączona z masażem dla anemicznych, 
nerwowych, w skrzywieniach, nieprawi- 
dłowym układzie ramion, wadliwem cho- 
dzeniu itd. Również pedagogiczna gim- 
! do przędzy pończoszniczej (bawełna). , nastyka dla Pań i dzieci w kompletach. 


zarządzającą do Kmk 


E E Tła: | PPT W adm Rozwoj" PoS =i ają uł" 1 ea i irnia 
terman. 1491—3— =] | SRR 
PRA 
Potrzebny | Serki śnitank 
ma wyjazd majster zupełnie obeznany | mai dman UJ sukien damskich i | dziecinnych | 


z wyrobami materyału z gałganów, dla 
sprzędzenia manofakturnych towarów. 
Zgłaszać sią do hotelu „Victoria“ 
nr. 9 od godziny 7 do 10 wieczorem w 
przeciągu 4 dni. 1493—3—1 


JÓZEFY 

Piotrkowska 36 145, 
przyjmuje wszelkie roboty. Tamże po- 
_ trzebne są uczenice. 


Hr. Komorowskiej 
już nadchodzą codziennie świeże. Dostać 
można we wszystkich większych han- 
dlach. 1411—4—3 


PARROT a 


1348—12—11 : 


moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mè 33 . 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów b Sa r. iod Sma ar 
5—6. 
W niedziele h aT, Si 9—12 i Fi 9-6: 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta M 3. 

Zakład ortopedyczno gimnastyczny 
(skrzywienia p regostupa, choroby stawów 
i mięśni i t. p.) 

Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami Roentgenowskiemi). 


188—1—147 
lh E 


(nannanhann 
Ul: li, 
choroby skórne, dróg mo- 


Somena [i 


CEGIELNIANA 14, 


od 11—1 i 4—8. 246—r— 90 


„0r. dan Pieniążek" 


gardła i uszu, 


od 10 do 1l.rano i od 5 do 7 wieczorem, 
w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska Na 87. 


Dr. R. SKIbISKI 


AKUSZER 


RE Bz dim się na ul. Piotrkowską 
dom W-go Lorenca. 1386-24-13 


Dr, Mittelstand 


Choroby wewnętzrne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 

Piotrkowskiej Nè 200. 

Przyjmuje od 8—9'/, r. i od 4'/;—6:/, pp. 


Zakład Leczniczy 


Gtirurgiozno - Ginskologiosay 
w Łodzi, ul. Południowa Ma 19, 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatorynm kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe= 
ry Jasiński, Kaufman. 


Antoni Żelazowski, 


Adwokat Pravakar 
przeniósł. kancelaryę na 


ul. ANDRZEJA 5. Telefonu 255. 
Przyjmuje: 9—10 r. i 4—7 pp.  1365.10.8 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lek- 


cyi i przyspasabia do wszystkich miej- 
scowych zakładów naukowych, Ro red- 
nia nr. 25 m. 1. 92-d.-22 


Ryby rozpłodowe 


Ay GE 
Ryby zarybkowe. 
1) PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś stramieniowy; 
|2 Okunio-pstrąg; 
3) Złota Orfa (Idus helanotus); 
4) Karpie, odmiany szybko rosnące 
sprzedaje Dominium „Porszewiee*. 


ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 
€enniki franco. 1005-52-11 
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Wirówka 


do odtłuszczania i oczyszczania 
zaoliwionych bawelnianych, welnianych, Inia- 
nych, jutowych i t. d. ścierek, końców przędzy, 
oraz wszelkiego rodzaju odpadków. 


System oczyszczania jest mje- 
> zmiernie prosty i polega wy- 
łącznie na wprowadzeniu ży- 
wej pary do znajdującej 
się w ruchu wirówki, wskutek 
czego następuje szybkie i sil- 
ne zagrzanie tłuszczów, które 
przez siłę odśrodkową zostają 
szybko odłączone od włókna,— 
wobec tego są zgoła zbyte 
czne: 


Soda, 

Mydlo, 

„ Benzyna, 

© Chemikalia. 
* Oczyszczanie jednego ładun- 
ku trwa 15—20 minut, przy 


zużyciu 1 kg. pary. W ciągu 
10-godzinnej pracy można oczyścić 150—200 kg. (suchej wagi) materyału. 


GWARANGYA 


całkowitego odtłuszczania, oraz otrzymania z powrotem ole- 
jów, resp. tłuszczów. 
Szybka amortyzacya i niezmiernie korzystne oprocen- 
towanie poniesionego wydatku. 


Nadzwyczaj doniosła w zastosowaniu w przędzalniach, 
tkalniach, apreturach, fabrykach maszyn, elektrowniach itd. 


Wyłączna sprzedaż: 


Nordliczka i Stamirowski, Łódź 


ul. Piotrkowska N* 150. 1016 d Telefon M 386 


Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości publicznej, . że 


doroczne ogólne zebranie 


członków Łódzkiego chrześciańskiego Towarzystwa 
Dobroczynności 
odbędzie się w dniu 27 b. m. o godzinie 5-ej po południu, w sali Towa- 
rzystwa Kredytowego m. Łodzi, ul. Srednia 19. 
Zebranie to, zwołane w powtórnym terminie, będzie prawomocnem 
bez względu na ilość obecnych członków. 


Ponieważ na :ebraniu uskatecznionym zostanie wybór kilku członków 
Zarządu i Komisgi rewizyjnej, mamy nadzieję, iż pp. ezłonkowie zaszczy- 
cą takowe jaknajliczniejszem przybyciem. ` 

Porządek dzienny rozdany będzie pp. członkom przy wejściu na 
zebranie po oddaniu imiennych zaproszeń, rozesłanych uprzednio. 


Larząd Łódzkiego (hrześciańskiego | 
Towarzystwa Dobroczynności. 


KAPUSTA. 


Znanej dobroci kapustą dostawia Folwark Bruss po ceńie: 
28 kopiejek za mniejsze główki 
35 A za ładną średnią kapustę 
45 A za wyborowe duże głowy 
od 10-ciu pudów dostawa do domu. 
Obstalunki przyjmuje filia piekarska W-go Walentego Kopczyńskiego, ulica 
Piotrkowska 76, dom M. A. Wienera. Dla regularnej A) upraszam 0 dokład- į 
ny Adres, 1444 3-2 LUDWIK MEYER, 


1465—8—3 


| za pud 


Toaozeno Dawirpon. Top, Jonge; 13 Ontiya 1905 r. 


W. tłoczni „Rozwoju*, Przejazd. M 8.. 
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Prezydyum 


YI Ogólnego Zebrania 


członków łódzkiego żydowskiego Towarzystwa Dobroczynno- 
ści, odbytego w dniu 7- -go października r. b., ma honor ni- 
niejszem zawiadomić, że dalszy ciąg tegoż 


ogólnego -zebrania 


odbędzie się w sobotę dnia 28-go października r. b., o godz. 
9-ej wieczorem, w lokalu Stowarzyszenia Pracowników han- 
dlowych przy ulicy Długiej 45. 


Porządek dzienny: 


1) Wybór 4-ch członków Zarządu i 4-ch kandydatów 
na miejsce występujących dobrowolnie lub z mocy kadencyi. 

2) Wybór -ch członków Komisyi Rewizyjnej oraz 2 
kandydatów. 

3) Przedstawienie memoryału komisyi w sprawie po- 
większenia dochodów łódzkiego żydowskiego Towarzystwa 
Dobroczynności. 

Uwaga. 


Na zasadzie $ 20-go ustawy, występujący 
członkowie Zarządu i Komisyi Rewizyjnej, 
mogą być na nowo wybierani. 1157—2-2 


Uorania OGZni0WSKIE 


Wianki wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 


poleca 


EMIL SCHWIĘCHEL 
Piotrkowska 98. 


842 Ceny nizkie — ale stałe. 


Egzystuje w Warszawie od T890 r. 


„NOWOŚĆ. 


Filia Warszawskiego Zakładu Czyszczenia szyb wysta: 
wowych, żyrandoli, sprzątania mieszkań, biur i kantorów, 
oraz froterowania posadzek, czyszczenia metali, opatrzenia 
okien na zimę i t. p. 


W. Krakowski, 


Piotrkowska M 130 m. í0. Telefon 633. 
Biuro Nauczycielskie 


ROŚCISZEWSKIEJ 


PIOTRKOWSKA N: 90: 


poleca nauczycielki z wyższem wykształ= 
ceniem, freblówki, bany cudzoziemxi z- 
dobremi świadectwami. 1472—3—1 


Obiady prYWALNE 


1822 10-9 


Wyborowe 
Maslo Kujawskie 


śmietankowe, świeże, słabo solone, 
bardzo dobre kuchenne i topione, 
poleca skład masła, Widzewska 62. 
Sklepom ustępuje się rabat 1474 si) 


Inżynier bardzo smaczne i zdrowe, odpowiednie na 

4 m | obecną porę. Ul. Nawro: nr. 42 m. 11. 
oliski a 

u. Skład produktów wiejskich 

Św. Benedykta: 10. Piotrkowska I}7 m. 2 

Telefon 978 (Cz. Górski). | poleca różne gatunki wyborowego masła: 
Expertyzy techniczne, nadzór | tak śmietankowego, jak i świeżo solone- 
fabr., porady, plany. 1403 | go 0d 42 kop. za funt. Również miód na 


pudy i funty. 1488— 3—1. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski.. 


